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Iiied biajs w Krakowie.
Obchodził wczoraj kraj cały, a stary gród Piastów 

i Jagiellouów w szczególności, święto narodowe, 
którego loeznicy goane ncz< zenie stało się od 
szeregu lat .lieodzowną potrzeoą duszy każdego 
Polaka. To też uroczystość wczorajsza miała 
przebieg taki iirponmący i poważny, była takim 
wyraźnym objawem patriotycznych ucznć spo
łeczeństwa polskiego, że zostawiła niezatarte 
wrażenie na umysłach ogółu1

N a s tró j w  m ie ście .
W myśl zleceń urządzającego obchód, komi

tetu obywatelskiego, miasto godnie przystroiło 
się na uczczenie i poWitaoie dnia uroczystego. 
Dekoracja domów, która zaczęła się już w so
botę wieczór, wczesnym rankiem niedzielnym 
rozwinęła się i zmieniła w barwną mozaikę, 
szarą zwykle łizyonomię miasta. Wszystkie gma 
chy vładz autonomicznych i budynki miejskie 
wywiesiły flagi o barwach narodowych. Ogromne 
sztandaru powiewały z magistratu, z wieży ra 
tuszowej, z Sukiennic, z bramy Floryańskmj, 
dalej przystrojone sztandarami zostały niemal 
wszystkie gmachy mieszczące instytneye publi
czne jak: Tow. przyjaciół Sztuk pięknych, To
warzystwo Wzaj. Ubezpieczeń, Izba handlowa, 
Bant galicyjski. Kasa oszczędności i inne; z do
mów prywatnych najwięcej sztandarów, z róż
nych godeł i festonów zwieszało się w Rynku 
głównym, w nncy Krupniczej, Sławkowskiej 
i i ! ’-odzkiej, gdzie udekorowano zielenią wiele 
balkonów. W mieście zwłaszcza w obrębie plant, 
mało było zaiste ol ien mieszkań, w ktorycbbj 
nie ■ idniał na szybie karton z orłem i literami 
T. S. L. Pomysł tego i idzaju trausparentów, 
zastępujących banalną iluminację, Jrazał się 
banGo praktycznym i przyniósł zapewne T. S. ff, 
nakładem którego został wydany, spory zysk.

Od wczesnego ranka ruch w mieście ogrom
nie ożywiony. Pobudka „Harmonii" i czterech 
studenckich orkiestr, krążących ulicami miasta, 
dźwiękiem swym głosi mieszkańcom, że wziąć 
oależy ogólny ndział w narodowem święcie. To 
też mimo nie bardzo pewnej pogody, tłumy 
w u licach rosną, a wszyscy kierują swe kroki 
ku Rynkowi, jako punktowi zbornemu wszyst
kich dc-pntacyj. Wśród tłumów widać niewiele 
tylk osób, któreby nie miały przy piersi ko
kardki biało-czerwonej, Wspaniale zamanife
stowała się także ofiarność krakowskiego ogółu 
na cele oświatowe T. S. L. W  kilkudziesięciu 
punktach miasta widniały przytwierdzone do 
slup 'iw skarbonki T. S. L., do których raz wraz 
pedał z brzękiem „grosz na szkołę lnaową". 
PrBrz t^gc w Hrnku głównym, na plantacjach 
i w k /kn ruchliwszych punktach miasta usta
wione były stoliki, przy których dla zbierania 
datków na „Dar narodowy", zasiadały zmienia
jąc się co parę godzin, panie krakowskie, sprze
dając również odznaki, nalepki na okna i różne 
publikacje okolicznościowe.

Przed godziną Q rano już trudno się było 
prz< z Rynek przecisnąć. Z Wieży maryatkiej 
rozlegały się grane przez tręoaczy rzewne tony 
pieśni rarodowo-religiinych, co chwilę słychać 
było dźwięki muzyk, za któremi kroczyły za
stępy młodzieży, lnb różne stowarzyszenia, śpie- 
sząi e na nuokt zborny dla ustawienia się do 
pochodu. Główna fala ludzka ciągnęła do ko
ścioła N. P. Maryi, gdzie po godzinie 9 rano 
rozpoczęło się uroczyste nabożeństwo

Nabożeństwo i kazanie.
Przed otwartym wielkim ołtarzem, wspania

łym. arcydzif rem )Y:ra Stwosza cichą mszę 
d: iękczynnn odprawił ks. prałat K r z e m i ń s k i .  
W nabożeństwie wzięli udział zgromadzeni w pre- 
sbiterynm .świątyni: członkowie Rady miejskiej 
z wiceprezydentem d-rem S z a r s k i m  na czele, 
bawiący w Krakowie posłowie do Rady pań
stwa i Sejmu, naczelnicy biur magistratu z li- 
cznem gronem urzędników, prezydyum Rady 
u.ejskiej podgórskiej z burmistrzem posłem 

M. a r y e w s k i ra, prezydyum Koła mieszczan 
skiego, deputacye i delegacje z wieńcami, oraz 
Uiamal wszyscy starsi cechów krakowskich 
z beiłarni w ręku. Bardzo wielu ze starszyzny 
cechowej, przybranych było w barwne polskie 
stroje. Od wielkiego ołtarza do nawy stanęłc 
w dwóch rzędach czterdziestu chorążych cecho
wych, trzymając w krzepkich dłoniach drzewce 
cechowych sztandarów', na których szczytach 
zamiast grotów widniejące srebrne orły, gorzały 
blaskiem od jarzącego się w kościele światła. 
Resztę świątyni wypełniła zwartą masą publi
czność ze wszystkich sfer społeczeństwa.

Podczas nabożeństwa na chórze śpiewał pod 
batutą p. S t e i b e l t a  chór „lu tn i", który 
między innymi odśpiewał: „Gaudę Mater Polo- 
mae“ i „Boga Rodzico*'.

Następni* na kazalnicę wstąpił gwardyan za
konu Braci mniejszych ks. Zygmunt J a n i c k i ,  
który podniosłe swe kazanie zaczął słowami 
psalmu 117: ,.Otl Tana to wszystko się stało i 
jest dziwne w oczach naszych". Pełnemi siły 
a wyhwinincmi formą słowy, stwierdził kazno
dzieja, że po szeregu jasnych i wielkich wypa
dków w naszej przeszłość; dziejowej, ostatnie 
dwa stulecia, od końca wieku XVI, me obfitują 
w żadne, doniosłe zdarzenia historyczne, przy
noszące korzyść dla narodu W rym więc dłu
gim okresie ;zasn, w którym wypadków pię
kny ch mało, a smutnych aż nadto, Eonstytucya 
3 Maja okres ten zamykająca, była zjawiskiem 
wprost olbrzyimem, była wielkiem odrodzeniem 
naród a, była społecznym i politycznym przeło- 
mem, od którego naród nowe miał rozpocząć

życie Omówiwszy znaczenie Konstytucji S Ma
ja, podkreślił kaznodzieja silnie, że była ona 
opromienioną miłością Boga, Ojczyzny i bliźnie
go, z której do dzisiaj dnia żyje w narodzie 
duch ofiary i fyra duchem, mimo tylu klęsk i 
cierpień jakie od stu lat na naród spadają, Pol
ska żyje, okazując światu siły swoje nmspoźyte. 
W  końcu kaznodzieja zaznaczył, że obowiązek 
pracy dla przyszłości narodu ciąży n«. -wszyst
kich, ale przedewszystkiem na p o l s k i e j  mł o 
d z i e ż y ,  która powinna z najwznioślejszych 
ideałów czerpanych w Konstytncyi 3 Maja, za
łożyć kamień węgielny pod odrodzenie Ojczyznv.

Gdy przebrzmiały ostatnie słowa kaznodziei, 
tłumy ruszyły ku wyjściom, schyliły się przed 
ołtarzem sztandary cechowe, a za chwilę wszyscy 
znaleźM się przed świątynią na Rynku, gazie 
już mistrz ceremonii, w piękny niebieski kon- 
tusz przybrany ze srebrną buławą w ręku, r 
m. p. Piotr K o o O b a c k l  czynił ostatnie przy
gotowania do ruszenia pochodu.

P o c h ó d .
Na wstępie pochodu kroczył oddział ochotni- 

tniczej straży pożarnej kraKowskiej pod ko
mendą d . Wilhelma Fenza, za którym postępo
wały oddziały straży ze Lwowa i z prowincji, 
przybyłe na otwarte dzisiaj kursa pożarnictwa. 
Dalej uszykowani w szeregach szli wychowan
kowie zakładu dla chłopców ks. LuDomirskiegc, 
szkoła z Nowej wsi Narodowej i innych gmin 
podmiejskich, semin.nryum i pensjonat świętej 
Rodziny, gimnazja żeńskie, zakład naukowy H. 
Strażyńskiej, liceum Kaplińskiej, szkoła żeńska 
im. Konarskiego, żeńskie seminarya prywatne 
p. Preisendanza i p. Munnichowej, państwowa 
szkoła przemysłowa i uczniowie wyższej szkoły 
huDdlowej.f-szkoła kuisów im. A. Baranieckiego, 
szkota św. Scholastyki, męskie seminaryum na
uczycielskie, państwowe semmaryum żeńskie,

gimnar- *mm z< ńbkie z ul. Wolskiej. Wszystkie 
te zakłady żeńskie szły ze swoimi dyrektorami. 
Dalej sekeya wycieczek ludowych przy kraj. 
związku Turystycznym z wycieczkami włościaii- 
skiemi z Wadowic, z Sokolnik, Tarnowa i Tar
nobrzega, Tow. im. Tadeusza Kościuszki, Tow 
uczestników powstania z r. 63 ze sztandarem, 
członkowie Przytuliska z chorągwią, polski 
związek zawodowy robotników katolickich z pp 
Codkiem i Różyckim na czele, „Stiaż Polska", 
Slow. rękodzielników „Praca", następnie kole
jarze z Podgórza z własną orkiestrą, a za niemi 
kilkuset kolejarzy z Krakowa zorganizowanych 
w „Samopomocy", przeważnie w mundurach, 
wśród nich -wielu maszynistów, funkeyonarya- 
szów ruchu, a nawet zwykłych robotników. 
Grupa ta zwracała ogólną uwagą a prowadzo
na była przez radcę m. inspektora kolejowego 
p. Klaudyusza D ę b i c k i e g o  przy pomocy pp. 
Kurnikowskiego, Derechowicza i Tałasievicza; 
razem z niemi szedł klub maszynistów z Pod
górza W dalszym ciągu pochodu szło Stów. 
służby magistrackiej w monduracl., polskie 
Kółko kontuszowe ze sztandarem Związek ter
minatorów chrześcijańskich, Związek uczniów 
rękodz. katolickich ze sztandarem przy bardzo 
licznym udziale członków, Czytelnia robotnicza 
im. Kilińskiego z dwoma wieńcami, Tow. szkoły 
ludowej, Koło powiatu krakowskiego Związku 
kraj. nauczycieli lufowych w Galicyi, Towa
rzystwo krakowskie Oświaty ludowej, Związek 
pracy narodowej, stowarzyszenie Czytelń, kobiet. 
Koło Pań opiekujących się zariiedbapeim 
dziećmi, Galicyjskie Stowarzyszenie maszynistów 
i monterów w Krakowie, Sodalicya Maryańska, 
Czytelnia katolicka i Zarząd Arcybractwa Mi
łosierdzia. prowadzone przez prezesa dra Lube- 
ckiego i prof. Edwarda Kozłowskiego, Stowa
rzyszenie „Gwiazda" ze sztandarem, Urzędnicy 
poczty i telegrafu z wieńcem, prowadzeni przez 
prezesa Klubu pocztowego p. Smoleńskiego, To
warzystwo techniczna, Stowarzyszenie oudowni- 
czych, „Eleuterya", Towarzystwo Litwinów „Ru
ta", Koło mieszczańskie, Stowarzyszenie czela
dzi rzeźniczej i masarskiej z tradycyjnem’ no
żami, Stowarzyszenie czeladzi szewskiej, ślusar
skiej i krawieckiej. Cechy krakowskie otoczone 
były kilkudziesięcioma chorągwiami. Dalej szła 
resursa urzędnicza, następnie między* honorow e- 
mi oddziałami straży akcyrzowej i pożarnej szły : 
Rada miasta Krakowa pod przewodnictwem T 
wiceprezydenta miasta dra Szarskicgo, rada m. 
Poagó^za z posłom MaryewsHm na czole, repre
zentacja izraelickicj Rady wyznaniowej z wi
ceprezydentem doktorem Rafałem Landauem i 
doktorem Izydorem Duichesera na czele; urzę
dnicy magistratu z dyrektorem magistratu p. 
Grodyńskim, profesorowie uniwersytetu, dalej 
poza szpalerami straży szła młodzież akademi
cka, zgrupowana w ogólno-akademickich stowa- 
rzyszeuiach, to jest w Z wiązką akademickim. 
Czytelni akademickiej i w Zjednoczeniu, dalej 
muzyka Harmonii. Polski Związek narodowy z 
drem Nartowskim i lir. Eustachym Potockim na 
czele, Stowarzyszenie Wielkopolan, za nimi l'i 
czny poczet różnych stowarzyszeń. Dalej przy 
uzwiękach własnych orkiestr szła młodzież wszy
stkich zakładów szkolnych krakowskich, za ni
mi kilkuset umundurowmuycłi „Sokołów" z Kra
kowa i Podsrórza, prowadzonych przez wicepre
zesa „Sokola" dra Rowińskiego i naczelnika 
Kucińskiego, „Sokół" włościański z Bieńczyc z 
posłem Ptakiem na czele; w dalszym ciągi szły 
szkoły wydziałowa żeńskie, męskie, zakład św 
Józefa dla osieroconych chłopców, niosący prze
śliczny wieniec z cierni, w środku ozdobiony 
kwiatami, wśród których ułożony był bardzc 
ładnie z samych kwiatów polski Orzeł, dalej 
szkoły żeńskie św. Tomasza, św. Andrzeja i in
ne szkoły klasztorne, zaś na samym końcu co

kolwiek spóźniona kongregacja maryańska mło
dzieży na. dh.wej, prowadzona prze*z ks. Rejo- 
wirza T. J. Właściwy pochód obejmował około 
dziesięć do dwanaście tysięey osób. zaś za po
chodem ciągnęły się jeszcze tysiączne szeregi 
krakowskiej publiczności, które razem z widza
mi, zalegającym^ boki trać,- były niewątpliwie 
trzy razy liczniejsze od ilości uczestników po
chodu

Gdy pochoa aochoriził Jlo Waweln, odezwał 
się „Zygmunt* z wieży, witając swemi spiżo- 
wemi dźwiękami uczestników uroczystości.

W  dziedzińcu zamkowym ustawiły się koln- 
mny pochodu czołem ku katedrze. Wszystkich 
oczy zwróciły się do pięknie udekorowanych 
okien wikarówki katedralnej, skąd movyę do 
zgromadzonych ■ tłumów wypowiedział profesor 
dr Kazimierz M o r a w  ski .

Mowa rektora hra Morawskiego.
Kochan; rodacy! Debrze, V* nasze obchody naro

dowe kończą się zawszo na tom wzgćrźn. Dobrze, 
że przyszliśmy to, aby oddać hołd naszej przeszło- 
fc ł ł naszym królom. W  Jerozolimie znajduje się 
wielki odłam moro, który ochodzi za szczotek świą
tyni Salomona, przed który w pewnych odstępach 
czasu przychodzą synowie Izraela, by wylać swe 
żale i zawodzić psalmy nać utratą ojczyzny. Mur 
ten nazywa się morem płaczą i lamentacjo. A  my, 
czyśmy to przyszli dla płaczu, zalo i łez? Mieli
byśmy z pewnością poddestatkiem przyczyn do tego, 
moglibyśmy dużo opowiedzieć królom naszym, że 
w najstrarszej dzielnicy Pokki nio wolno Polakom 
stuwiać dachu nad głową, że wypędzać nas mają 
niebawem z naszych ognisk domowych i powiązać 
nam gardła, abyśmy nie mogli głośno się skarżyć. 
Moglibyśmy opowiedzieć naszym królom, że w naj
większej dzielnicy Polski, bezmyślny system czy- 
nownika, szerzy minę i przygotowuje erunt dla 
innego wroga Cel rządzenia widzi częstokroć w 
rozkładzie i w znleprawienii społeczeństwa nasze
go. Moglibyśmy dodać, że w naszej dzielnica j  o- 
wien odlani jej mieszkańców z braci zamień: , się 
w Kaimów, oddycha zawiścią I nienawiścią. Stoimy 
wszyscy pod obuchem zbrodni strasznej, która kraj 
cały okryła żałobą. Niech z tego miejsca padnie 
świadectwo ofierze, żo pracował jako szeregowiec, 
że czuł i myślał juk najdziolniesszy przewodnik, 
ią  sasR j n  nostonink^ cerz prawdziwy. Ale 
my prźyszlismy tu nie dla niaczu. Podążyliśmy tu
taj, by pokłonić się królom naszym i prosić ich o 
posłuchanie, a oni nigdy tomu, kto tn kornib i z 
miłosnem sercem się zbliży, nie odmówią krzepią
cego słowa. Przyszliśmy tutaj, by utwierdzić się i 
ustalić w zgodzie, zgodni i jedni w przeszłości, 
bądźmy i teraz takimi. Zgoda w naszej dzielnicy 
świeżo przepięknem umaiła się kwieciem, zupełnie 
w myśl konstytncyi o maja. Pomódlmy się tutaj 
i postanówny, aby zgoda zawiodła nas do szczę
ścia. W resz-ie stanęliśmy tutaj, aby wobec królów 
naszych powziąć śluby stałej zbożnej 1 ofiarnej 
pracy, pracy niet.lko dla siebie, ale 1 dla społe
czeństwa i ogółu. To będzie naszą przysięgą na 
konstytucję 3 maja. Tuk ukrzepieni na duchu, te- 
mi związani śluby, zojuźmy teraz do codziennych 
zajęć, do codziennych bólów, lecz ze stałem prze
świadczeniem i wiecznie żyjącą nadzieją, że trwa
my i przctiwa ńy burze i prześladowania Tak nam 
Penie Bożo dopomóż , ~ _ . —

Huczno oklaski były odpowiedzią na tu pię
kne, doniosłym głosem wypowiedziano przemó
wienie, a zaraz potem odez wały się tony muzy
ki „Boże, coś Polskę" _ i „Jeszcze Poiska nie 
zginęła", a publiczność podchwyciła melodyę, 
śpiewając pieśni patryof/czne. Uroczystość na 
Wawelu zakońcżyła się ó&żfcjem wieńców, nie
sionych przez poszczególne stowarzyszenia, na 
sarkofagu Kościuszki w podziemiach Wawelu. 
Na drzwiach, zamykających kryptę królewską, 
złożono następnie wspomniany wyżej śliczny 
wi&niec z zakładu .Tózcfitów. Wsłuchana, prze
jęta publiczność długo jeszcze zalegała wzgórze 
ÓY nwelskie i powoli doniero rozchodziła się do 
domów. Było to już pół do drugiej popołudniu.

Przyjęcie w Sukiennicach. * i
Komitet mieszczański, kierujący uroczystością 

i obchodem 3 maja powziął chwalebną myśl,' 
aby włościan i gości przybyłych z prowdimyi, 
oraz lud okoliczny podjąć skromnem przyjęciem  
w hali Sukiennic, która wobec zamknięcia kra
mów dawała do dyspozycji wiele miejsca. Myśl 
ta wobec ofiarności obywatelskiej kilku firm 
kupieckich, dała się łatwo urzeczywistnić. Gdy 
więc pp. Satalecki. Biulik, Wiśpiewski, Bałuk. 
Wątorski. Goetz-Okoumski, ,T. K, Feuerowicz, 
Urban, Marczyński i Wenral przyszli z wydatną 
pomocą, przyjęcie biło właściwie gotowe., Pizy 
zastawionych .stołach za.Jadło włościaństwo 
i goście, którzy przy serdecznej pogawędce spę
dzili porę obiadową. Przyjęciem kierował komi
tet mieszczański z p. Kosobudzkiiu przy pomocy 
sekretarza Izby rękodz. p. Radziszewskiego i li: 
cznycb innych komitetowych. W hali Sukiennic 
zjawiło się też grono radców miejskich, między 
nuiui poseł J. K helerowicz, dr Doboszyński 
z ż.oną, dr Guńkiewicz, Szatkowski i ia.

Na g&dz. i  zapowiedziany był festyn uroczy
sty w parku dra Jordana i połączony z niem 
pocliód manifestacyjny „organizacji młodzieży 
szkół średnich * oraz zebranie ludowe w czasie 
festynu
Pochód młodzieży i festyn w parku dra Jordana.

Pod pomnikiem Keytana, gdzie naznaczony uy 
punkt zborny dla młodzieży męskich1 żeńskich szkół 
średnich, zebrała się młodzież pięciu gimnazyów 
krakowskich i jednego podgórskiego, dwóćn 
krakowskich szkół realnych, szkoły handlowej 
i przemysiowej, seminaryum nauczycielskiego

raąaowmgo męskiego i żeńskiego, obu semina- 
ryów żeńskich prywatnych i obu gimnazów 
żeńskich, dalej licznych szkół prywatnycL żeń
skich i wreszcie szkół wydziałowych obojga płci. 
Razem zgromadziło się około 400H młodzieży 
szkolnej. Każda na/cenka i młodzieniec ozdo 
hieni byli kokardkami o barwach narodowych, 
zaczepionych ca piersiach. Przy dźwiękach czte
rech orkiestr gimnazjalnych uszykowała się 
młodzież wzdłuż ulicy Basztowej i ruszyła w po
chód du parka dra Jordana. Pochód młodzieży 
przeszedł ulicą Straszewskiego, Wolską, poczem 
zgromadził się na Błoniach. Tu po krótkich 
manewrach, w czasie kiórych przygrywały or
kiestry młcdzież wmszła oddziałami do parku 
dra Jordana. Tam na estatniem dużem boisku 
parkowem odbyła się defilada oddziałów, zaś 
następnie pochód wrrócił pud główny pawilon 
parku gdzie wygłosili mowy: znana literatka 
p. Strokowa. dalej imieniem T. S. L. p. Zieleń- 
kiewicz, akademik p. Winiarski, oraz nauczyciel 
p. Bieroński. Po przemowach pochód młodzieży 
opuścił aleje parkowe, zaś tymczasem w parku 
odbywał się w całej pełni festyn przy udziale 
kilkutysięcznej publiczności. Dla uprzyjemnienia 
chwil przygrywała orkiestra „Harmonr", zaś 
przy stolikach w głównej alei od uy wala się 
sprzedaż broszurek, kartel: i innych wydawnictw 
T. S. L., przy innych stolikach zbierano znowu 
kwestę na dar narodowy. Sczególnem szczęściem 
cieszyła się t. zw. poczta festynowa. Powodem 
skromnego może cokolwiek programu festyno
wego była niepewna pogoda, która komitet 
zmusiła do wielkiej przezorności w wydatkach 
i nakładach. Przy poszczególnych stolikach pra
cowały z wielką energią panie z Koła Pań 
T. S. L. przy pomocy panów z akademickiego 
Koła T . S. L. Sprzedażą biletów zajmowały się 
pp. Radwańska z córkunn T*. Gwczarkiewiczo- 
wa, E. Stępkowa i p. Poźniakowa; przy pierw
szym stoliki; z broszurami, kartkami i kwiata
mi znajdowały się Dp. Świeścialtowska, drowa 
Kamicowa, panny Oberfeld, Tomaszewski, Świe 
ściakowski, Benedyktów icz, przy drugim stoliku 
pp. Cholooiewska z córkami, panny Gołnchow- 
skie, pp. Malawski, Źnrkowski i Biernat, przy 
trzecim pp Skazówna i Cyfrowiczówna i pp 
Rybak, Nowicki itd

Publiczność bawiła się znakomicie do późnego 
wi°czora. Mimo niepewnej przez cały dzień po- 
gbdy, fertyn udał się więc w caiej pełni. Wie
czorem poczęła się publiczność rozchodzić czę
ściowo do domu, częściowo cnlem udania się na 
patryotyezny wieczór, zapowiedziany na godz. 
8 wieczór w Sokole, -

1 ifc-
Wieczór w Sokole.

Całodzienna uroczystość dnia 5 msja zakoń
czyła się tYCzoraj poważnym wtoczorem w Ser 
ko1?, urządzonym przez komisję obchodową, 
pod artystycznym kierunkiem znanego kompo
zytora, p. Michała Zwierzyńskiego. Sala udeko
rowana w zieleń i barwy narodowe. Była wy 
pełnioną do ostatniego miejsca, a na honoro- 
wem miejscu zasiedli osiwiali uczestnicy osta
tniej walki o wolność z roku 18G3.

Wieczór rozpoczął się produkcją muzyki so
kolej pod batutą druha Urygi, poczem wicepre
zes „bokola", dr R o w i ń sk i , wygiosił siowo 
wstępni* na temat, Konstytucji 3 M aja.' Z po
śród pięknyąh dni naszej przeszłości iocznica 
3 maja jest jedną z najszczytniejszych i naj
wznioślejszych, to skarbnica nauk, której spo
łeczeństwo nasze dziś jeszcze potrzebuje. Mów
ca przebiegł następnie po fcrótce najważniejsze 
momenta Konstytucji i jej znaczenie podkre
ślił, a szczególnie podniósł przykłady abnega- 
cyi interesów stanowych, ze strony uprzywile
jowanej dotąd szlachty, wobec interesu narodo
wego. Z przyKładów tych patryołyzmn. powin
niśmy wyciągnąć nankę i bodziec uo pracy 
społecznej, bo właśnie nastała chwila bardzo 
ciężka i poważna dla naszego społeczeiisrwf. 
Mówca zakończył gorącym apelem do zebranych 
aby obowiązki społeczno gorliwie i zgoi nie 
spełniali

Resktę programn wypełniły produkcje wo- 
kaJno-miizrczne. °- Bursa, znany śpiewak solo
wy. za swój dwukrotny występ zbierał huczne 
oklaski. Trzy drugim występie towarzysz}*} mu 
na wiolonczeli p. M Paszkowski, zaś akompa
niował bardzo dobrze p. Bolesław* Walewski. 
Nu- mniej podobał sie, dwukrotny występ chórn 
akademickiego, kióry łącznie z żeńskim cbórem 
sokolic, przy akompaniamencie muzyki, wyko
nał kilka pieśni patryotycznych. Trio na for
tepian (p. Ynna Klugerówna), skrzypce jp. Sta
nisław 1’ichor) i wiolonczelę, (p. Maryan Pa 
szkowski) było przedmiotem owacyjnego przy
jęcia. Z zapałem deklamował p. Kazimierz Ga
bryel ski, kilka ntworów okolicznościowych.

Orkiestra .Sokoła" uprzyjemniała zebranym 
przestanki. Wieczór zakończył się ładnyn .mia- 
z.em żywym, przedstawiającym apoteozę Kon- 
stytucyi S Maja, t. j zrównanie wszyątkicł sta
nów. Żebrani rozeszli sie z patrystycznego' te
go wieczoru pod wrażeniem jak rajpodmoś ej-
szem.

Wieczorek w Resursie urzędniczej,
W  Resursie urzędniczej, Eu uczczeniu pamięci 

konstytncyi % maja, odbył się wczoraj, przy szczel
nie wypełń m ej sali, uroczysty wieczór. Program 
wieczoru wypełniły produkcje wokalne, oraz kon
cert orkiestry wojskowej 13 p. p. pod kierowni
ctwom J. Hocaa. Słowo wstępne wygłosi? dr Lu- 
cyan R y d e l .  W  fantazyl starożytnych Greków 
zroazony Prometeusz, przykuty do skal nnpróźno 
wśród męki pragnie zerwać krępujące go więzy 
obraz to ciągłogo męczeństwa I wałfcl o wolność,

» obraz ten, to żywy symbol naszej ojćzyny. Pię
knem tem porównaniem scł arnkteryzo wał mówca 
na wstępie ooecne n. sze położenie, a następnie w 
barwnych słowach skreślił historyę i duchową ge
nezę Y.ielKopomnego dzieła konstytncyi. Tło. na Ktć- 
rem kMstytucya wy rosła, to duch miłości i zgody, 
jaki w owym czasie przepełniał serca wszystkich, 
pracujących nad odrodzeniem na-odn. Reflekayo. ja
kie meTcy nasuwają się dziś z powodu rocznicy, 
nie 8? zbyt wesołe. Dziś. gdy myśl narodowa win
na ożywiać -zgodnie całe polskie społeczeństwo, u 
nas ciągłe waśnie i spory. Wśród w*alki politycznej 
i ścierania się warstw snołecznych, wre walka u- 
c-zuć osobistych/A  wszystKle walki te zmierzają do 
jednego celu, którym jest ojczyzna, spieramy się 
tylko o środki i sposoby jej ourodzenia. Kończąc 
swe przemówienie, wzywa mówca do szczerej pra
cy w imię ojczyzny. Każdy Polak powinien w du
szy, w douiu i swojej zawodowej pracy budować 
ojczyznę, a wtedy przyszłość zajaśnieje dla nas 
jutrze iką swobody. Piękne przemówienie nagrodzili 
słuchacze niemilknącymi oklaskami. Z dalszych pun
któw programu zasługują na podniesienie piękna i 
pema nczncia > deklamacja na tle fortepianu prof. 
W  Filasiewicza i solowy śpiew p. Władysława Le
wickiego, który pięknym głosem (tenor) odśpiewał 
szereg utworów Akompaniament prowadził nader 
dzielnie p. Fil. W ójcik Wreszcie rzęsistymi oklas
kami nagrodzono produkcje orkiestry 3, p p.

A trakcją wieczoru było przedstawienie III aktu 
„Kościnszki pod Racławicami", odegrane sbami 
kółka dramatycznego członków Resursy. Amatorzy 
wywiązali się ze „wych ról nader pochlebnie Bar
dzo udatny duet kowali z tow. orkiestry (p. Tara
siewicz i p. T. Jeziorski) wywołał burzę oklasków. 
Na zaszczytny wzmiankę zasłużyły dalej panie: 

lrkowskc, Tyczyńska ; Potocka, oraz pp.: Isaku- 
wicz (Bartosz), Kobylański filmik), Harascnin i inni. 
Przeontawienie zakończył żywy obraz, oświetlony 
bengaiskim ogniem. Wieczór, którego przeoieg zna
mionował niezwykle podniosły nastrój patriotycznej 
publiczności zakończył się o godzinie 11 wieczo
rem.

Taki przebieg miała wczorajsza uroczystość, 
ktorei programu me zakłócił żaden dysonans, 
żadna fałszywa nuta. Poza ogólnym programem 
obchodu, nakreślonym przez komitet obyw*atel- 
ski, odbyło się jeszcze w dniu wczorajszym w 
mieście kilka zebrań i wieczorków uroczvslych, 
celem uczczenia wiekopomnej- rocznicy. Między 
inuerai odbył się ta Iłże wieczór w czytelni imie
nia Kilińskiego i w szkole ludowej w Łobzo
wie.

t Mzbf Herold*
(Teleuiam „N. Reformy* )

Praga, 4 maja. 
Dzisiaj rano umarł tutaj poseł na Sejm cze

ski i óo Rady państwa dr Jozef H e r o l d  z po
woda zakażenia krwi, które powitało od zanie
czyszczenia ranki ra nodze.*

Śmie-ć Herolda jest ogromnym ciosem dla 
narodu i klubn czeskiego, zmaHy bowiem był 
wyboraym znawcą spraw językowych/ Niedawno 
wręczył on prezydentowi ministrów tir. Beckowi 
obszerny memoryał w tej sprawie, który wywo
łał żywą dyskusję ?

Urodzony w  r. 1850, został wybrany posI*»m 
do parlamentu 1887 i odtąd stale należał do 
reprezentacji czeskiej w Wiedniu, w której od 
razu zajął wybitne stanowisko, głównie z nowo- 
dn niezwykłych zdolności oratorskich. Obon 
Gregra był to nsjświetniejszy mówca czeski.

Najwybitniejszą była jego działalność w cza
sie, gdy klub czeski prowadził op ozy c ję  przeciw 
koalicyjnemu gabinetowi ks. Windisobgraelza 
i namiestników; hr. Fran. Wmndwi w Sejmie 
czeskim. Była to on ozyc i w wi ilkira stylu, któ
rą prowadził razem z Eimera, Pacakiem i Kra
marzem Naiświetn ejszii była mowa Herolda, 
wygłoszona w  parlamencie w r. 1893, po za
prowadzeniu stann wyjątkowego w , Czechach 
przez namhstmka hr. 7’hana. \7 trzygodzinnej 
porywającej mowie zdyskredytował Herold zu
pełnie .rządy namiestnika czeskiego.

Pamiętną bvła cnwila, w którei He olu 1 wy
jął wtedy z kieszeni, mały czarnj notatnik i 
odczytał zapiski niejakiego .-M rvy, który był 
agentem prowokacyjnym, nastawionnn przez 
namiestnika Thnna w kołach młodzieży czeskiej. 
Mrra założył głośne w swoim czasie stowarzy
szenie „Omladina". Wieln młodzieńców posa
dzono na ławie oskarżonych otd zarzutem zdra
dy stann i obrazy majestatu. Notatnik Bw otrzY- 
mał Herold od kochanki Mrvv Nazajutrz po 
odezytanin zapisków tych w pa 'lamencie, Mrva 
zaktat w Pradze zamordowany. „Omladira" roz
wiązała się, namiesłnik hr. Thun musiał ustąnić 
ze swego stanowiska. ,

Ś. p. Hero należał do najw*ybitniejszych 
adwokatów i obrońców czeskich. Powierzano ron 
też najwybitniejsze sprawy, jak słynny proc.es 
spadkow y M^alłensteinów, proces o bankructwo 
cukrowni w Chropinie i t. d. W  klubie czeskim 
należał Herold do radykalniejszego skrzydła. 
Jego kandydatura na miniftra band'”  przy o- 
statniej rekonstrnkcy. gabinetu upadła, większość 
klnbn oświadczyła się za p. Fre leren..

HcroM uzyskał dla Gzecbów znaczne korzy
ści pod w zględem  językowym Tego zasługą 
było wywalczenie w trybunale pansfwowym po
kwitowań czeskich din posłów i kwitów czeskich 
w  nrzcćach cłowvch. Za jego też wskazaniami 
powstał w ostatnich czasach rnch za językiem 
czeskim wśród czeskich urzędników pocztowych.

Herold zam erzał teraz wycofać się znpednie 
z działalności adwokackiej, kancelarię chciał
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oddać synowi a sam się zupełnie poświecić spra
wom politycznym swojego narodu, śmierć prze
cięła te plany.

Ś p. poseł Herold znany bvł. ceniony i łubia
ny w sferacn polskich dla wielu zalet swego 
charakteru i syaupafcyj nam okazywanych. Ma
my w żywej pamięci pobyt jego w Krakowie 
podczas uroczystości odsłonięcia pomnika Mi
ckiewicza. Jego płomienne mowy na zebrairacb 
z tą uroczystością połączonych, tchnące gorącem 
uczuciem i niepospolitą inteligencyą, zwróciły 
powszechną na niego uwagę i zjednały mu ser
ca Krakowian.

W kołach polskich posłów Darlamentarnych 
zażywał ś. p. Herold powszechnego szacunku 
Cieszył się wielką sympatyą. Gorliwy i wytra
wny obrońca praw swojego narodu, szanował 
także poczucie narodowe u Polaków i z wielkim 
był dla niego respektem.

Wszyscy, co kiedykolwiek mieli sposobność 
zerknąć się z posłem Heroldem i poznać go bli
żej, powitają żałobną wieść o jego zgonie z pra
wdziwym żalem. Polacy tracą w tym wybitnym 
polityku i patryoeie czeskim, szczerego i do
świadczonego przyjaciela.

ii E l) .
Wiedeń, 3 maja.

(Ankieta wodna. — Dtputacya a ministiów, — Cieni 
i Kasi i i .  — Liga narodów uciskanych).

Dnia 6 maja zbiera się tn zwołana przez rząd 
mk.eta w sprawie budowy kanału Dnaaj-Odra- 

\\ isła. Deputacya, złożona z burmistrza miasta 
Wiednia dra, L u e g e r s ,  prezydenta miasta Kra
kowa dra Lea,  prezydenta Izby handlowej w 
Krakowie D a t t n e r a  i wiceprezydenta Izby 
handlowej w Wiedniu K i t s c h e l t a  udała się 
wczoraj do ministerstwa hanaln. celem zacią
gnięcia jnformacyi o stanie sprawy, względnie 
o przyspieszenie akcyi budowy kanału. W nie- 
ooecności ministra handlu dra Fiedlera, który 
bawił w Buuziejowicach, przyjął deputacyę szel 
sekcyi dr F r i e s, który wskazał na ankietę, 
jaka się w najbliższych dniach odbędzie, a w 
której także zagraniczni eksperci wezmą udział. 
Wyniki ankiety, wraz z materyałcir, wypraco
wanym przez ministerstwo hamlla i obliczeniar 
mi co do rentownuści kanału, przedłożone zo
staną przybocznej radzie dla buuowy dróg wo
dnych.

Deputacya ndała się następnie do prezydenta 
izby W e i s ^ k i r c h n e r a ,  który przyrzikł ra
zem z pos. S t a n i s z e w s k i m  petycyę wnieso 
w Izbie i zarazem pornczyć myśl wybrania o s o 
b n e j  k o m i s y i  i z b o w e j  dla czuwania nad 
sprawą budowy kanału. —  W kuńcn udała sie 
deputacya do ministra skarbu dra K o  r y t o  w- 
s k i e g o ,  który zapewnił, Ze z całą życzliwością 
do sprawy się odnosi i że me omieszka dostar
czyć środków dla budowy kanału, gdy tylko 
wszystkie prace przedwstępne nkonczona zo
staną.

Stanowisko prasy czeskiei po zamordowaniu 
hi . o t o c k i e g o  okazało, że Czesi nie lepiej 
od Niemców są czy też chcą być poinformowa
ni o stosunkach polsko-ruskich i przekonało nas, 
po czyjej stronie szukać' mamy sympatyi Cze
chow Na odbytym niedawno w Pradze kongre
sie par*yi startazeskiej, która nawiasem mówiąc, 
występuje z pretensjonalnością stojącą w od
wrotnym stosnnkn do jej znaczenia i wpływu 
w ki aju, członek Izby panów dr M a 11 u s z, 
przedstawił Rusinów j *ko „naród uciskany 
w Austryi", z którym Czesi i Słoweńcy wspólną 
powinni utworzył ligę. Mattusz proponuje wo- 
gole utworzenie ligi „małych narodów-4 uciska
nych w Earouie. Do tych narodów należą jego 
zdaniem w A u s t r y i -  Czesi, Słoweńcy i R u
s i  n i , na W ę g r z e c h - Słoweńcy, Serbowie, 
Ramurt i Niemcy, w p a ń s t w i e  n i e m i e 
c k i  em Polacy, Duńczycy, Francuzi, w R o
sy  . :  P< tacy, Finlandczycy, Gruzini (a Rusisi?!), 
w A n g l i i :  Irlandczycy, w T u r c y  i :  Bułga
rzy, Serbow ie i Irlandczycy

Ćharakterystycznem jest, że p. Mattnsz zali
cza RuDnów do narodów uciskanych w Austrj i 
a może w Gali :yr, nic zas w Rosji, gdzie żyje 
iześćkroć liczniejsza Inaność ruska, aniżeli a nas.

Autor tej fantastycznej Ligi, której siedziba 
powiła miałaby być w Paryżu, 2daje sobie 
jednakże widorzma sprawę z trudności urzeczy 
■iktr.enia pomysłu i dlatego gotów zadowolnić 
£ ę  na razie ty k o  założeniem „Ligi uciskanych 
narodor, w A ostryi4. Czeska rada narodowa 
długie już odbyła narady w tej sprawm i myśl 
ułożenia »łigi“ powitała sympatycznie. Sz;

bierze ndzinł w przygotowaniach do-wojny krym 
skiej i przekroczył n?wet granicę węgierską 
Został jednak poznany i njęty. Wytoczono Tftr- 
roWi ponownie proces i po raz drugi skazano 
go na śmierć. Dzięki interwencyi Anglii został 
jednak ułaskawiony. Opuścił Węgry jako wy
gnaniec. Tiirr bierze teraz udział w powstaniu 
Gzerkiesów przeciwko Rosyi, ale, wycieńczony 
widocznie ustawicznemi walkami i więzieniem, 
Ciężko zapada na zdrowiu Zdawało się, że już 
zupełnie się z czynnego w walkach udziału usu
nął, ale w r. 1859 występuje znowu na w>downi. 
Udaje się Jo G a r i b a l d e g o ,  któiy, ceniąc 
wysoKO zdolności strategiczne Tiirra, powierzył 
mu komendę nad batalionem strzelców. Nie za
wiódł też zaufam* i oddał Garibaldercn znako
mite usługi w wojnie z Austryą Mimo ciężkich 
ran, poniesionych przy zajęciu Palerma, nie wy- 
coiał się z walki. Garibaldi zamianował go ge
nerałem, a następnie komendantem Neapolu.

Po wojnie ożenił się Tiirr z Bonapartówną. 
wnuczką Lucyana Bonapartego. Przez to wszedi 
w stosunki z Napoleonem, z którym następnie 
konspirował. W  roku 19b8 konferował z Bis
marckiem , ofiarując mo pomoc Węgrów. Ze 
zmianą stosunków na Węgrzech, wywołanych 
ugodą i zaprowadzeniem dualizmu, ustała powoli 
czynność konspiracyjna Tiina. Hr. A n d r a s s y  
wyjednał n cesarza zniesienie banicji i Ttbr 
wrócił do Węgier, aczkolwiek z nowym porząd
kiem rzeczy nigdy się nie pogodził i wiernym 
pozostał programowi i ideałom r 1848 do koń
ca życia.

Generał Turr był w i e l k i m  p r z y j a c i e 
l em P o l s k i .  W łieznyrh pismach politycznycz- 
nyeh, które ogłosił, napiętnował rozbiór Polski

ku Rosy pałał nienawiścią, niemniej ja t ku 
Austrvi. W ostatnich latach żył już prawie od
osobniony i nieznany przez młodszą generacyę 
w zacizu i odosobnieniu, cnociaż zawsze jeszcze 
interesował się sprawami politycznemu W  między
narodowych kongresach pokojowych żywy brał 
udział i propagował nawet myśl federacji poli
tycznej państw europejskich dla przeprowadze
nia idei pokojowej. Sz.

(Koresp. „N, Reformy*).

Wiedeń, 3 maja.
Po liugiem i uiespukojnem życiu zmarł wczo- 

raj w Budapeszcie najstarszy rewolucjonista 
węgierski, gem -ał Ste'an T u r r ,  towarzysz 
walki i sp”sków Ludwiga K o s s u t h a  >jca 
dzisiejszego ministra. ’  J

Ur. w r. 1822 wstąpił jako dwudziestoletni 
młodzieniec do cesarskiej armii unstryackicj, 
ale dalszy jego żywot stoi w jaskrawej oprze- 
czności z początkiem karyeiy. Jako porucznik 
opuścił wkrótce szeregi armii anstryackiej i od 
tego czasu całb niemal życie walczył przecK 
Austryi. Nie brakło rtirra na żadnem polu walki, 
w żadnej bitwie, która stoczoną została prze
ciw Aostryi, czy to przez Węgrów, czy przez 
Włochów, ezy przez Francuzów. W młodym sto
sunkowo jeszcze wieka zorganizował legion wę
gierski aby uczestniczyć w bitwie pod Nowarą, 
następnie udał się do Londynu, oddał się cały 
służbie Kossutha i stał się jego poaporą. Je
ździł do Paryża i Berna szwajcarskiego, aby 
zbierać środki , zachęcał emigrantów do po
wstania na Węgrzech, Z polecenia Kossutha 
udał się w r. 1852 do Włoch, aby zorganizo
wać p^w stanie w Medyolani e. Wydalony z Wioch 
ada^e się do Marsylii, a stąd ponownie do Lon
dynu na narady z Kossuthem i z tamtejszemi 
osob siościami rządowemi, które wspierały ruch 
powstańczy na Węgrzech i w anstryackich pro
wincjach włoskich. Sąd wojenny zaś na Wę
grzech tymczasem zasąlził go jako „dezer- 
tera-4 in contumaciam na śmierć i kazał wyrok 
„In effigie*4 wykonać.
. Z Londynu jedzie Turr do Konstantynopola 
i do Seruii, aby tu znaleść pomoc dla powstaria 
węgierskiego, następnie jako wysłannik rządu 
angielskiego i w uniformie ofloera angielskiego

K r o n i k a .
Kraków, 4 maja.

Sprawy miijSkio. Prezydent mias„a dr Leo po 
wrócił dzisiaj do Krakowa i objął urzędowanie. 
Przed powrorem do Krakowa prezydent współ 
nie z depaiac/ą Rady miejskiej, wicoprezjzyden- 
tem Sar .im i drem Ernestem Bandrowskim po
czynił starania n rządu w sprawie bodowy no
wego dworca kolejowego szkoły przemysłowej i ka
nałów wodnych.

Wycieczki włościańskie w Krakowie. Dla zwie
dzenia pamiątek Krakowa , a zaraaem uczestnicze
nia w obchodzu konstytucji 3 maja przybyło wczo
raj do naszego miasta staraniem sekcyi wycieczko
wej przy Związku turystycznym kilka wycieczek 
włościańskich z różnych stron kraju. O godzinie 7 
rano przybyło prz«szłu 200 włościan z powiatu 
wadowickiego; pociąg wiozący tę wycieczkę prowa
dziła lokomotywa, udekorowana zielenią i chorągwia
mi o b&rwach narodowych. —  Główna wycieczka 
włościańska przybyła o godzinie 8 rano, a stano
wiło ją przeszło 300 włościan z powiatów tarnow- 
kiego, tarnobrzeskiego i Sokolnik. Na powitanie 
miłych tych gości zjawili się prawie wszyscy 
członkowie sekcyi wycieczkowej z przewodniczącym 
drem Ignacym Wróblem oraz z pp. Eustachym 
CbronowBkim i Zygmuntem Rosnerem na czele.

Gdy aczestnicy wycieczki zna.eźli się na pero
nie, powitał ich gorącem przemówieniem dr W ró
bel. imieniem przybyłych odpowiedział na powita
nie b, poseł p. Filip W ł o d e k ,  który zapewnił, że 
lud polski kocha ziemię i kraj rodzinny i tem n- 
czjciem powodowany przybył dzisiaj do Krakowa 
dla poznania świętycn dla każdego Polaka pamiątek. 
Następnie przybyłe wycieczki podzielono na grupy, 
przydzielono im przewodników z akademickiego Ko
ła Towarzystwa Bzkoły lodowej i  roszono do mia
sta, pod pomnik Mickiewicza, gdzie wśród pieśni 
narodowych złożouo wieńce na pomniku.

Po krótkim spoczynku na kwaterach wysłuchali 
włościanie nabożeństwa, poezjm wzięli odział w po
chodzie La Wawel. Przez cały dzień wczorajszy i 
dzisiejszy będzie odbywało się zwiedzanie Wawelu, 
kościołów, muzeów i innych pamiątek.

Za duszę ś .p . Andrzeja h r  P otock iego  odbę
dzie się jntro 5 b. m. o godz. 10 rano nabożeń
stwo żałobne w kościele św. Piotra staraniem gro
na nauczycielskiego szkoły wydziałowej im. cesarzu 
Francisz1 -, Józefa dla młodzieży tamtejszej ezkoły.

Wiadomości Osobiste. Bawi w Kranówie publi
cysta warszawski p. Zygmunt Skarżyński, delego
wany przez „Głos Warszawek!44 dla zbadania n- 
zdrowisk galieyjskicn pod względem ich warunków 
leczniczych, turystycznych, kosztów utrzymania Jtd 
P. Skarżyński zr mierzą objechać wszystkie miej
scowości lecznicze zachodniej i wscnodniei Galicyi. 
A kcja  podjęta przez „Głos Warszawski-4 ma na 
celu skierowanie społeczeństwa polskiego z Króle- 
Btwa do naszych uzdrowisk I te nsamem odwróce
nie go od wędrówki do wód pruskich.

2 parku dra Jordana. Zabawy w parku dra 
JordaLa rozpoczną się w poniedziałek 4 b. m. i 
odbywać się będą w dni pogodne w następującym 
porządku

1) Szkoły męskie, ponpolite i wydziałowe, a mia
nowicie szkoły: I, I I  IIJ, IV VIII, X X I 1 X X V I
v poniedziałui, środy i piątki «d godz. 4 -15 do
5-45 po południu.

bzkoły iuęskfj, pospolite i wydziałowe- X VTT 
X I, X V I, X X II- i XXJY e wtorki, czwkrtki 1 so
boty od godz. 4 1 5  do 5 45

2) Szkoły żeńskie, pospolite i wydziałowe, a
mianowicie. IX, X , X II, X III i X X V  w ponie
działki od godz. 5 do fi'30, we środy i piątki o« 
godz. A IS  do 5'45.

Szkoły żeńskie, pospolite i wydziałowe: VI, XIV, 
XV, XVII, X IX  XX i X X II  we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 4 1 5  do 5'45.

3) Szkoły średnie, a mianowicie: gimnazjum I, 
II, IV i V w poniedziałk'. środy i piątki od godz. 
6 do 7 30 po południu.

Szkoły średnie i glmnuzyum III, szkoła m in a  
I i II, we wtorki, czwartki i soboty od godz. 6 
do 7-30.

4 ) Młodzież rzemieślnicza, wychowankowie za- 
kładn św. Józefa itp. w niedziele i święta, na ra
zie oa godz. 4 po południu.

Waluta koronowa. Frezy dy um magistratu przy
pomina kapcom obowiązek ogłaszania cc* i licze
nia —  w w-iucle koronowej.

Z kroniki wypadków. Dziś o godzinie 6 rano 
zawezwano pogotowie ratunkowe na nlicę Rybakl, 
gdzie ze Bkałj na 2 piętra wysokiej, ciągnącej się 
nad W isłą od strony zachodniej, spadł 28-letni

wyrobnik Wojciech Macała. - Powodem wypadku 
była nieostrożność, jaką Macała, będąc nie trze
źwym , popełnił. Upadek pociągnął groźno ikntki 
dla Macały. —  Ma on złamanych kilka żodot i do
znał licznycb ciężkich kontnzyj na całem ciele.
W  stanie prawie bezprzy tomnym przewiozło go po
gotowie do szpitala św. Łazarza.

Z  k r a in .
Obchód 3 Maja w Przemyślu. Korespoadent 

nasz pisze nam z Przemyślu; Dwa dni (2 1 3  maja) 
święta konstytncyi wypadły n Las okazale. W  so- 
hotę wieczorem zgrom raziła się liczna publiczność 
ua wzgóizu zamkowem wokół kamienia) pamiątko- 
w ego, gdzie przemówfł dr Tarnawski. Mówca 
w pięknej formie wypowiedział te myśli f uczucia, 
które ożywiają naród polski w chwili obecnej — 
zwłaszcza, kiedy czci wielki czyn ostatnich lat Pol
ski przedrozbiorowej".

Tę część zamka, gdzie się zgromadziła publicz
ność, oświetlono poedodniami Wśród pieśni patryo- 
tycznych, śpiewanych przez setki uczestników, ro
szono następnie kn rynkowi pod pomnik Mickiewi
cza. Tn przemówił nauczyciel p. Złotnicki. —  
W  niedzielę, około godzijy 11 rano, woDec prze
pełniającej kościół Serca Jezusowego pnbliczności 
wygłosił ks. dr Mo-nidłowski piękr a kazanie okoli
cznościowe. Kazanie to wyprzedziła uroczysta Msza 
śpiewana O godzinie 1 ruszył pochod nucą Gimna- 
zyalną Rynkiem, ulk-ą Kościuszki, Węgierską, św. 
Jana z powrotem ku rynkowi pod pomnik Mickie- 
wica. W  pochodzie, ładnie uszykowanym, kroczyli: 

Sokoli44 w mundurach, muzyka gimnazyalna, która 
przez cały czas obchodu przygrywała, młodzież gi- 
mnazyaiaa, grono proiesorów Bzkół średnich, grono 
pań, uczenice, stowarzyszenie „Gwiazda44, „Kościu
szko44, nauczyciele ludowi, dziatwa szkół ludowych, 

Przyjaźń44, „Czytelnia kolejowa44, Czytelnia imie
nia Boreiowskiego, „Znicz44, Btraz ogniowa miejska 

ochotnicza. Kiedy pochód przystanął poć pomni
kiem Mickiewicza, przemówił burmistrz dr Doliński.

W  oknach wielu mieszkań widniały nalepki To
warzystwa Bzkoły indowej.

Po południa o godzinie 4  odbyło się w raił „So
koła44 uroczycie przedstawienie teatralne. Dawano: 

Kościuszkę pod Racławicami44 przy szczelnie zapeł
nionej widowni.

Całokształt uroczystości, która, dzięki staraniom 
zbiorowego kumitetu wszystkich tutejszych Towa
rzystw polskich, udała s-ę pod każdym Względem, 
wywarła bardzo podniosło wrażenie.

Wadowice, 3 maja. Walne - zgromadzenie człoa- 
ków „Sokoła44 odbędzie się dnia 5 b. m. o godz. 
/*i* wieczorem. Po złożeniu sprawozdania za rok 
1907 odbędą się wybory prezesa wiceprezesa i 5 
członków wydziału. Wydział npiasza o liczne ze
branie się.

Stronnictwo „niezawisłych żydów44 w Prze
myślu. Piszą nam z Przemyśla pod d. 3 b. m.:

Dziś po południu w sali hotelu „W iktorya44 od
było się pierwsze zebranie członków stronnictwa 
„niezawisłych żydów14. —  Przewodniczył dr Jakót 
M e s t e r. Odczytano treść statutu, w zupełności 
wzorowanego na statucie stronnictwa żydów nieza
wisłych w Krakowie. Do stronnictwa zgłosiło na 
tychmi&st swe przystąpienie około 200 obywateli 
ze siar kupieckich, przemysłowych I z inteligencyi. 
Do wydziału zostali wybrani pp.: dr Jakób Mester 
radny i adw. ^raj., S. Bernstein radny i wt real., 
E. Laufer radny i wł. dóbr, M. Duldig wł. real., 
M. Ettinger zarządca aoteki, L Nassenfeld mecha
nik, N. Kreinczes m*jstor malaroLi, II Ku. -cl la
brykant mebli, M Todt fotograf, D. Riodler maj
ster bronzuwniczy; jako zastępcy pp. S. Weisman. 
E. Hanai, H. Fuchs, Do komisy! rowizyjnej pp. Ii, 
Wagner, E Krng, D. Teitelbaum.

Krajowy wiec służby państwowej wszystkich 
dykasteryj rządowych odbył się w Prznmyśiu w 
niedzielę 3 b. m. o godz. 3 po południa w Bali ra
tuszowej Przewodniczył p. P i ą t k o w s k i .  Refe
rat główny o postulatach służby państwowej wy
głosił adw. dr M e u t e r .  Następnie zabierało głos 
kilkunastu delegatów z miast prowincjonalnych. —
Z zaprosznych posłów zjawił się jedynie dr L i e -  
b e r n. a v , który zapewnił wiec, że poprze jego 
żądania w parlamencie. Poseł dr Gross nsprawie 
dliwił swą nieobecność. Uczestniczyło 300 osób.

Podwujny manuał prof Halbana. Jak wiado
mo, prof. uniwersytetu lwowskiego, dr Alfred Hal- 
ban, który jest posłem na Sejm bukowiński, przy 
ostatnich wyborach do Sejmu galicyjskiego został 
również wybrany posłem (z miasta Drohobycza). 
Proi. Halban chciał złożyć mandat bukowiński i 
w sprawie tej odbyło się 30 kwietnia w Czerniow- 
cach zgromadzenie wyborców większej własności 
stronnictwa ormiańko-polskiego. któro uchwaliło je 
dnogłośnie uprosić posła dra Alfreda Halbana, aby 
swoj mandat do Sejmu bukowińskiego aadai zatrzy
mał. Na tom zgromadzeniu oświadczył p. Kazimierz 
Bohdanowicz, iż składa swój mandat poselski. —  
W  jego miejsce proklamowano kandydaturę p. Kj - 
jetaua Stofanowicza.

Samokojstwo kapitana. Z Jarosławia donoszą: 
W piątek odebrał sobie życie w parku miejskim 
kapitan 34 pułku obrony krajowej, Kossar, wy
strzałem z rewolweru. Przyczyną miały być przy
kre stosunki majątkowe, w których odgrywa nie
małą rolę drożyzna w Jarosławiu

Zamknięcie kościoła ewangelickiego przed 
ewangelikami-Polakami. Czytamy w „Dziennika 
Cieszyńskim44: Prezbyterstwo zboru cieszyńskiego
odrzuciło prośbę komitetu, w którym znajdują się 
także członkowie zoorn cieszyńskiego, o użyczenie 
kościoła dla odprawienia nabożeństwa na pamiątkę 
konstytncyi 3 maja, 1791, w niedzielę 3 maje w 
godzinach, w których w kościelo nie odprawiają 
się zwyczajne naoożeństwa.

Z e
Z W arszawy. (Odezwa Sienkiewicza —  Przesi

lenie budowlane —  Z zamętu. —  W yroki śmier
ci. —  Z Żyrardowa).

—  Z powodu narodowego święta Majowego ogło- 
Bił Henryk Sienkiewicz w organach demokracyi na
rodowej odezwę, wzywającą do upamiętnienia ro
cznicy odrodzenia ducha narodo wego czynami ofiar
ności na rzecz oświaty ludu.

—  Z powodu święta robotniczego, które przemi
nęło spokojnie, polieya dokonała szeregu aresztowań 
w niektórych zakładach fabrycznych, gdzie w cało
ści lnb częściowo pracę przerwano. Fabrykę To w. 
akcyjnego Hantkegc przy ulicy Srebrnej zamknięto 
z polecenia władz na czas nieograniczony za strajk 
robotników w dniu 1 Maja.

Jedna z największych piekarni w mieście pod 
firmą „W ersal44, która w dnin 1 Maja czynna by
ła tylko do godziny 12 w południe, została opie
czętowana. Podobny lot cpotkał kilka innych pie
karń pomniejszych, w których w dnln 1 maia pra
ce pizerwano, Z polecenia wydziału ochrony poli

eya aresztowano także z tego samegr powodu kil
kanaście pracownic firmy „B . Herse44.

—  Eryzys budowlany, trwający w Warszawie 
już trzeci rok, poczyna mijać. —  Większa część 
przedsiębiorców budowlanych doszła jnż do porozu
mienia z robotnikami, mimo io t nie można się spo
dziewać silnego ożywienia branży budowlanej w 
pierwszej połowie lata bieżącego. Dopiero w lipcn 
spodziewane jest większe ożywienie ruchu budo
wlanego.

—  S<id wojenny rozpatrywał w sobotę sprawę 
Kazimierza Rychtera, Teodo-a Jabłońskiego i Jana 
Nowickiego, oskarżonych o zabicie szaflikami w 
więzienia płockiein wnpółareoztanta Wrzała. W  wię
zieniu siedzieli oni, jako skazani pizez sąd wojen
ny na ciężaie roboty za akty terorystyczne; z tego 
samego powodu siedz4al taro i Wrzał. —  Pierwsi 
byli członkami P. P. S., ostatni anarchistą - nomu- 
uistą, Na tle tej różnicy „barw44 rozegrał się ów 
krwawy dramat w celi więziennej. —  Sąd snazał 
wszystkich trzech na śmteró przez powieszenie.

Z Łodzi. (Represye majowe Z zamętu w prze
myśle).

Władze policyjne nie wydały pozwolenia na 
żadne zebrania w dniu 3 maja. Cofnięto nawet po
zwolenia, wydane dotychczas.

—  Fabrykę wyrobów tkackich Henryka Wyssą, 
przy nl.es Milsz» zamknięte na czas nieograniczo
ny z powoda, że robotnicy nie zgodzili się na ob
niżenie płac.

— W  okolicach Łodzi stras ziemska a: testowała 
20 osob, oskarżonych o dokonanie szeregu zbroj
nych napadów.

Po morderstwie Afanrsiewa. Z Kieic donoszą; 
Z powodu głośnego morderstwa naczelnika tutej
szego okręga naukowego, Afanasiewa, jednego 
godnych następców i kontynn»ntów myśli Apuehtina, 
żandarmerya i polieya rozwinęła niesłychane re 
presye. W  nocy z niedzieli na poniedziałek doko
nano licznych rewlzyj w domach przy ulicy Staro- 
warszawsklej i jej przyległych. Aresztowane prze 
szło 50 osób, które osadzono w więzieniu i w ko
szarach wojskowych. W e czwartek rozpoczęły się 
masowe rewizye uliczne przechodniów. Agenci 

ochrany44 na wszystkich rogach ulic urządzili po 
sterunid i każdego przechodnia (o ile jest w młod
szym wieku) rewidowano i wielu aresztowano. Do 
godziny 7 wieczór aresztowano z górą 20G osób, 
które osadzono w zaimprowizowe nem więzieniu w 
koszarach. Areazaowano między innymi kilku urzę
dników instytucji rządowych i korespondenta pitm 
warszawskich, p. Romualda Wysockiego którege po 
kilku godzinach i pizedstawienin legitjmucyi wy 
puszczono na wolność W  nocy z 29 na 30 Z. m. 
rewizye w mieszkaniach powtórzyły się; aresatc 
wanu około 100. Dalsze Kosztowania są spodzie
wane.

Zajstie w kościele wiedeńskim. W sobotę —
jak to jnż doniósł telegram przedwczorajszy —  
w tościele św. Michała w Wiedniu ks. Schachleutner 
z Pragi podczas naoożeństwa -majowego wygłosił 
kazanie „o  nauce i religif44, w atórem kn końcowi 
zawołał: „Jest przecież B ógl“ W łedy z pośrod 
tłnmn paoiicznoścl starszy jakiś mężczyzna wycią
gnąwszy ręce do góry, krzyknął: „Nie ma Bogal44 
Publiczność rzuciła się na owego człowieka i po- 
olwszy go dotkliwie wyprowadziła z kościoła, od
dając w ręoe policyanta- Zaprowadzony przeć ko
misarza, zeznał Ow człowiek, że się nazywa Adolf 
Heimann, liczy 55 rok życia, pochodzi z Ułapiic i 
jest murarzem na porcelanie. Za ndział w tajnym 
związku był skazany na kilka miesięcy więzienia, 
poczem jako -  soeyalisu oddał się dziennikarstwu. 
W  r. 1898 został jakc anarcL -ta wydalony z Au
stryi dolnej i dopiero w roku uoiegłym pozwolono 
mu powrócić do Wiednia. Aaolf Heimann twier- 
azi, że pisai dis „Arbeitermitang44, dla „Volks- 
presBe4',  dla „Gieichhelt44, a także fęiletony dla 

Reichspoet4-. Oo do swojego okrzyku w kościele, 
twierdził Heimann, że w ten sposób chciał pod
nieść protest przeciwko kazanio, tendencyjnie zwal
czającemu naokę. Ks. 8chach]eutner wobec współ-

„N. Frele Presse44 oświadczył, że niepracownika
dał powodu do podobnego protestu i że Eeimauna 
poaejrzywa o podniecenie alkohoiiczne w kryty
cznej chwili. Ksiądz wyraził za] s  powodn że Hef- 
mann został pobity i w dodatku pójdzie do więzić 
ma —  Gooi' owego zajścia ros egrało srę przed ko
ściołem drugie, gdy dwaj ladzie wszczęli awanturę 
r dziew :zątkami, zbierująeemi datki na ra cz To- 
wurrystwa św. bonDacego. i gdy jednę u dmewczi ,t 
wypoliczkcwał napastnik. Obaj napastnicy zoiegli.

Ś m i e r ć  W  g ó r a c h . Profesor czerniuwieciiiego n- 
niwersytetu dr Ferdynand Lówl, który ferye wiel
kanocne spędzał w Saizonrgu, wybr?ł się na górę 
Gaisberg dla studyów geologicznych. Ponieważ nie 
powrócił do domu, przedsięwzięto poszukiwania za 
nim i znaleziono zwłoki jego w przepaści, mającej 
20C metrów głębokości. Profesor LowJ liczył 62 
rok życis i zajmował katedrę geografii.

Masowe aresztowania dzieci. 2 Karska ó o l o -  
szą du „Rusi44, że w wigilię niedzieli palmowej 
ulicami Moskiewską i Cbersońską powracały do do
mów z ! nabozeństa a tłumy dzieci, przeważnie 
nczniów -zkói średnich z niższych klas. Dzied szły 
z uśmiechem na twarzy, baw.ąo się irzymaaeiui 
w rękact gałązkami palmy.

Naraz otoczył Ich kon w ój Kozacki wraz z kilku
nastu p o lic ja n ta m i i sżądał oddania gałązek palmo
wych. Przestraszone dzieci z płaczem rzuciły się 
do ucieczki, lecz wojsko Z a s t ą p i ło  im arogę Are
sztowano około bO dzieci od łat 8 do 1 0 , ebłon- 
ców i dziewczynek. Wszystkich ich odstawiono do 
cyrkułów i przetrzymano całą noc w ciasnych po
mieszczeniach, razen z« złodziejami, pijakami i 
prostytutkami. Następnego dnia, po “ prawdzenla o- 
sobietości, dzieci uwolniono; wiele z nich rozchoro
wało się ze stiachn.

Wypaaek z aeroplanem. Na poiacn isej pod 
Paryżem rebrała się w sobotę bardzu liczna pnoli- 
czność, ażeby przypatrzeć się wyścigom aeroplanów 
Detagrange’a i Farmana o nagrodę Armenganda. 
Fanie stały po stronie BelagTange’», który jtsi ich 
ulubieńcem jako rzeźbiarz, mężczyźni prmw.ażnie 
za Furmanem, ^ iika prób lotu nie powiodło się i 
jui miała się puolit znosć rozejść się,ogłoszono bowiem 
odroczenie wyścigów. Nag’ę aeroplan Delagrange’a 
wzniósł się w powistrze. Gdy aeropian skręcał, 
rostał jakby Alą odśrodkową rzucony w bok I po
szybował wproBt na publiczność, która eaęśoią rzu
ciła się na ziemię, częścią ratowała się ucieczką. 
Zdawało Bię, że aeroplan ranie na publiczność, je
dnakże jedno koło nderayło o niski mor, a wtedy 
maszyna osiadła na ziemi. Przyrząd ocalał 1 po
trzebne będą tylko drobne naprawki.

lem zmiauy dotychczasowego statutu Towarzystw i- 
Obrady zagaił p. Julian Pagaczewski, w z a stęp stw ie  
prezesa Towarzystwa, dyrektora Muzeum p. fil -  
Kapery, który wyjechał za granicę. Reformę statu
tu referował dr Adolf Sternschuss. W  wyczerpują - 
co umotywowanym przedłożeniu przedstawił rere*ent 
konieczność zmiany poszczególnych ustępów statutu, 
mającej na celu umożliwienia Towarzystwu inten- 
zywnierszej działalności. Po ożywionej dyskusyi, w 
któiej zabieraj? głos pp.: W iktor W ittig z War
szawy, Felikb Jasiński, Julian Pagaczewski i refe
rent —  proponowane zmian]- statutu przyjęto je
dnomyślnie. Uchwalona reforma statutu zwiększ? 
w znacznej mierze zakre; działalności Towarzystwa. 
Z dokonanych zmian podajemy poniżej niektóre. — 
I tak obecnie członkowie dzielą się (§ 2) na zwy
czajnych, dożywotnich założycieli i honorowych. Do
tychczas ni6 było ozłonkow dożywotnich, którym 
sta,e sie każdy, kto złoży jednorazowo 2 o koron. 
W  funduszach Towarzystwa (§ 10) dokonano po
działa na fundusz żelazny, jako kapitał zakładowy 
i fundusz obrotowy. Liczbę członków zarządu zwię
kszono z 3 na 5 członków Zarząd ma składać się 
obecnie z każdoczesnego dyrektora Muzeum, dwóch 
profesorów Akademii sztuk pięknycn przez dyre
ktora zaproszonych i dwóch członków wybranych 
przez walne zgromadzenie. Do ważności uchwal za- 
ruądu potrzebną jest obecność 3 członzów. Zarzą
dowi wolno jest bez uchwały (jak dotychczas) wal
nego zgromadzenia wydać na *aknpno dzieł sztuki 
czwartą część rozporządzalnych na ten ceł fundu
szów.

Z Arcybracfwa miłosierdzia. Onegdaj odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie członków Arcy- 
bractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego w Krako
wie. Zgromadzeniu, na którern obecni byn. prute- 
ktor ks. kardynał Puzyna i ks. bisnup Nowak, prze
wodniczył prezes zarządu dr Stanisław Biesiadecki. 
Zarząd ziożył zgromadzeniu sprawozdanie z dzia
łalności za rok a 907, według którego okazuje się, 
że członków liczy Arcybractwo 201. Z nowych za
pisów wymienić naieży zapis p. Julii U m i ń s k i e j ,  
waowy po urzędniku magistratu m. Krakowa, któ
ra złożyła 62.000 koron, przeznaczając procent od 
tej snmy na jaimnźny dla bieddych Krakuwa, uraz 
36.000 kor na zaspokojenie legatów, jakie wskaże 
jej Arcybractwo lub egzeautorowie jej testamentu. 
Ogólny fundns? Towarzystwa wynosi 1,793.806 
koron. Z  rozdanych wsparć przez Arcybyactwo w 
roku ubiegłym wym.enić należy: na stałe wsparcia 
miesięczne 11.364 kur.; na wsparciu jednorazowe 
dla 2144 osót, od 3 do 200 kor. na osobę =  17.327 
kor.; dalej rozdano pc kilkaset koron różnym in- 
stytucyom humanitarnym krakowskim, na stypeu- 
dy« - dla uczącej się młodzieży szkolnej wydano 
T 2 :5 l5  kor., na posagi dla cnotliwych dziewcząt 
3987 kor ; ogółem rozdano 62.890 kor,

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiadomości 
i udzielono zarządowi ab sol u to rymu

Następnie dokonano wyborów. Staiszym Arcybra- 
ctwa miłosierdzia 1 Bantu pobużnego wybrano po
nownie dra Stanisława Biesiadeckiego zastępcą star
szego ks. kanonika Wądolnego; wybrano taż człon
ków Rady i wizytatorów.

Zmarli.
Karol C z a c n o w s k i ,  rotmistrz wojsk polskich 

syn generale a r. 1S63/4, w 70 roku życia z ł  ar 
w Nowym Sącza.

W itoła S k r z y ń s k i ,  Błuchacz H I roku filozofii, 
w 22 rimU życia nmarł we Lwowie.

Bartłomiej D h o l e w k a ,  er er. radca sądu kraj. 
wyższego, zmarł we Lwowie w 75 roku życia.

W  Dłutowio, w Królestwie Boiskiem, . zmarła 
ś. p. lia -ya  z Tabęckich W r o t n n w s k a ,  wdowa 
po zasłnzonym działacza społecznym ś. p. mecena
sie Lncyanie Wrotnowskim. Ś. p. Wrotnowcba była 
czynną w wielu instytucyach humanitarnych i po
zostawiła najlepszą po sobie pamięć-

Repertoar teatru miejskiego.
We YtoreK „Lady Godiwa1 ,w.vBtęp Tarasiewicza,. 
We Środę „Ślnby panieńskie' (występ Taraa.ewiu.eV 
We Czwar eh „Lady Gcdit “ (Wjs%p Tara łewiczaj, 
W  Piątek o goń.. 8 „Zgor darbary Radziwiłłów ay“ 

Konfederaci Barscy* vccny zniżoiŁ do p iło*,,); o godz. 7 
Król Stanisław August (występ Tarasiewicza).

W  Sobotę o g o i:, H „Wesele* (występ Tarasiewicza), 
(ceny zniżone lo po.owy); o godz. 7 „Beatryr Ccnei„ 
fwys.ęp Tarasiewicza) 1 

W  Niedzielę „K ościuszko por R icławicamP (ceny zni
żone do po owyj; o godz. 7 „ Jar cJamozwanieo4*.

Z kaiennarzf W poniedziałek 4 maja: Floryana m. 
i Moniki wd., we wtorek 5 maja: Piusa p. . i Nawróć, 
św Ang.; we środo 6 majt.. Jana w Ojeju i Hełiodt 

W* (x słono 8 mnja o godzńne 4 min, 14, aachód 
6 m o9; długi - dnia 14 godzir nin. 45.
Z krakowskiego obserwatoryun.. Dnia 8 *  ja ter

mometr doozed* od — 8 8 do 4  15 & C.; baromet* po 
południu podniósł się.

Dnia 4 maja o *od». 7 rano stan u łme ru 744 5 
mm., termometru 4'4 C.; wiatr wscnońni

B .  G t a b p y e l u k a ,  K n y & z i o f  ory , 
K p a k ó w ,  Wynajmuje i  sprzedaje pierw- 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianiL. harmo
nie i pianole za gotówkę lub u » 'łaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
a en najniżtzycL

Ze >tovanyizeh.
Z Towa-zystwa p-zyjacioł Muzeum Narodo

wego. W  sobotę dnia 2 b. n? odbyło się o godz. 
4 po południn w kancelaryi Mazeum w Sukienni
cach nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzj- 
stwa przyjaciół Muzeum Narodowego, zwołare ce*

Dział ekonomiczny.
, x  Sposouność do stworzenia wielki?] pol

skiej kopalni wegia. Jeden z najpoważniejszych 
obywateli w Cieszynie, zajmujący wybitne stano
wisko w tamtejszych sferach finansowych polskich, 
a wraca uwagę na ogromne pokłudy wysokokalory
cznego, duskonate koksującego węgla w Pogwizdo- 
wie, pół goaziny dróg' od Cieszyna. Teren i pra 
wo wydobywania węgla znajduje sio dotąd w rę
kach pobkich; dla utworzenia kopalni potrzeba ki- 
knmilionowego k. pitału. W obec braku koksowni w 
Galicyi i  wogóle w państwie, i wyzysku, jakiego 
dopuszczają się Prusacy dostarczający nam koksu 
(Zabrze, wagon ioco Lwów 500 koron), teren wę
glowy, o którym mowa, zasługuje na poważne za- 
inteicsowanie. Bliższych wyjaśnień tazielo Liga 
pomocy przemysłowej

Budapeszt, 4 maja. r  szenict na ki ieciefi 19-04 do 
1? 05, ir-nica nu m«.j ')-27 do 10-28, pszenica na pa- 
idzsemi„ lihfiO d<- 10 60; żytu n i kwiecień — •— do 

■- żyto na maj 905 do 9-04, żytu ni październik 
8 86 do «  S6; owies na kwiecień 7'17 ós 718. owier na 
maj 6-8f do 6-65, owies na październik 8-5f dc 8-l56; 
h i" urydza na maj d*84 do 8-85; rzepak na -ierpień 
18-80 do 18 90.

Oierty mierne, chęć kapuś słaba, usposohienii spokoj
no, pogodę piękna.

K r o o i t t a  l w o w s k a .
L w ó w ,  4 maja.

Trzeci Maja we Lwowfr Jawy* sło ręczny, a 
elepły wstał ranek 3 maja Mfaito przybi iłu świą
teczny wygląd, z wielu budynków powiewały fugi

Józef ?£rzyszkowski
w Krakowie p:zy lI. Flcryansklej Ł. 17 naprzeciw hotelu „pod Róźą‘‘.

Ł ) Q O  p o le c a  p o  c e n a c h  kan ich  n a  d a m k k fe  s u k n ie , k o n tyu m y a n g ie ls k ie  1 b lu z k i
N a j m o d n i e j s z e  m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  ib a -w e łn lA n ie  i  n t c i a  n e .

Chusthi, Pledy męskie damskie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkale i aymki białe, F>>*anl(i, Dryle, PohC2uchy, Skarpetki, Ręczznik I
t i .  T o w a r y  w  d . o b o r o w  y  o l i  g a t u n k a c b .  i
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K r a m a r z ,  rezoluoyę z wezwaniem, abj posło
wie czescy o d m a w i a l i  p o p a r c i a  r z ą d o 
wi  p a r l a m e n t a r n e m u  dopóty, dopóki nie 
zostanie usunięte pogwałcenie praw narodowych 
czeskich przez s ę d z i ó w  n i e m i e c k i c h .

Pogrzeb Pe»chkL
Wieoeń. Uksportacya zwłok zmarłego nagle 

ministra P e s c h k i  miała przebieg imponujący. 
W orszaku pogrzebowym widziano wszystkich 
obecnych czynnych ministrów, między innymi 
taaże A b r a h a m o w i c z a  i P r a s z & a ,  oraz 
byłych ministrów-rodaków Dziednszyckiego, Pa- 
caka i Pradego. Bardzo licznie wzięli udział 
w ekspoitacyi posłowie parlamentu wszystkich 
stronnictw i wszystkich narodowości. Gimnasty
cy i akademicy niem.bccy tworzyli szpaler, po- 
czem w zwartych szeregach postępowali w kon
dukcie na dworzec. -

Czesi przetlwko kr. TbanowL
Praga. Czescy realiści i wolnomyślni odbyli 

dziś w sali resursy drukarskiej zgromadzenie, 
na któ-em uchwalili p r o t e s t  przeciwko zna
nej interpelacyi hr. T b  u na w sprawie Wahr- 
munda. Referent poseł dr. D r t i u a  napiętno
wał tę interpeiacyę jako trzeci krok w ciągu 
jednego rokn przeciwko wolności uniwersytetów. 
Pierwszym było znane wystąpienie dra Luego- 
ra ca wiecu katolickim, drugim nagonka na 
prof. Wahrmnnda. Mówca wezwał wszystkie 
żyv'ioły, którym chodzi o zachowanie wolności 
nauki, do walki z temi reakcyjnemi usiłowaniami.

Zaiargi Jązybowe u Cu&cnacb.
Praga. rNarodni Listy" donoszą: Bozpoizą- 

dzenie zastępcy prezydenta wyższego sądu kra
jowego Rynescha na korzyść języka czeskiego, 
zostało zawieszone aż do powrotu prezydenta 
tego t-ybunału, Wesselego, który wraca z ur
lopu za 2 tygodnie. Sąd powiatowy w Cheuie 
wysłał jnż zażalenie na to rozporządzenie Ry
nescha do ministra sprawiedliwości. Odpowiedź 
na to zażalenie dotychczas jeszcze nie nadeszła. 
Natomiast, jak słychać, wy tuczono ślndztwo pe
wnemu adjunktowi sądowemu w Karlsbadzie 
za to, że nie załatwił czeskiego podanif do 
ksiąg gruntowych, oraz sędziemu Freyerowi za 
odrzucanie wszelkich podań i pism czeskicn.

rezolncya domaga się, aby obowiązek ubezpie
czenia u r z ę d n i k ó w  b u d o w l a n y c h  tak 
3ługo był wstrzymanym —  dopóki nie będzie 
uchwalone i zaprowadzono ogólne ubezpieczenie 
na starość.

t Poseł Herold.
Praga. W  soboty stan zdrowia ś. p. posła 

Herolda był względnie zadowaiają y i pogor
szył sie dopiero w niedzielę rano. Wówczas le
karz, dr Sylaba skonstatował, że także lewa 
noga jest jnż zaatakowana i że temperatura 
podniosła się do 40 stopni. Wówczas zwołano 
konsylium, które stwierdziło groźne zakażanit 
krwi. Kilka iniekcyj, aanych choremu, pole- 
pszyiy znuw na chwilę stan chorego, lecz już 
popołudniu stracił on zupełnie przytomność i 
jnż nikogo nie poznawał, śmierć nastąpiła o 
godzinie 7 rano. Zakażenie krwi spowodowane 
zostało czarną pończochą. Śp. Herold miał nałą 
rankę na nodze, na którą nie zważał wcam. 
deszcze przed 10 dniami przemawiał na zgro
madzeniu w Pilźnie, gdzie zachęcał urzędników 
czeskich do stanowczej obrony języka czeskie
go w służbie wewnętrznej.

Komitet wykonawczy stronnictwa mioćoeze- 
skiego zbiera się dziś popołudniu w celu a- 
czczenia pamięci zmarłego.

ś. p. Poseł Herold pozostawił pamiętniki po
lityczne, które w myśl jego ostatniej woli mają 
być ogłoszore.

Baron Beck jeż nadesłał kondolencyę.

Chorwaci «  Pi-i*dŁt.
P r a g a . Uczęszczający do tutejszego czeskiego 

uniwersytetu studenci chorwaccy i serbscy od
byli wczoraj zgrc rnadzenie, na którem energi
cznie zaprotestowali p r z e c i w k o  z a m k n i ę 
c i u  u n i w e r s y t e t u  w Z a g r z e b i u  i prze
ciwko wystąpieniu bana bar Run cha względem 
kilku tamtejszych profesorów. Zebranie uchwa
liło wezwać wszystkich akademików cborwacko- 
serbskich w Zagrzebiu, a ż e b y  z a p i s a l i  się 
na  c z e s k i  u n i w e r s y t e t  w P r a d z e  i 
wybrało komitet, kióry ma Bię wystarać o ta
nie mieszkania dla, tych studentów w Pradze.

P r a g a . Przybyło tu 20C studentów chorwa
ckich, którzy z powodu zamknięcia uniwersyte
tu w Zagrzebiu zamierzają zapisać się ca  uni 
wersytet czeski w Pradze.

Zgon generale Tfirra.
Budapeszt. Zwłoki generała Tlirra zostały 

przewiezione do muzeum w lasku miejskim. — 
Pogrzeb odbędzie sie jutro popołudniu kosztem 
miasta. Córka generała, pani Disoni, otrzymuje 
liczne telegramy kondolencyjne, mitdzj innem: 
z Włoch i z Francyi. Pani Disom wysłała do 
króla włoskiego następującą depeszę: „Mój oj
ciec umarł dzisiaj. Jego ostatnie myśli oduwsiły 
się do króla i narodu w ł o s k i e g o " .  Podobny 
telegram wysłany został do króła gnekiego.

Letigyel przeciwko Polonyemn.
Budapeszt. W procesie L e n g y e l - P c l o -  

n y i prokuratoi zgłosił zażalenie, ponieważ prze
wodniczący ławy przysięgłych wezwał obie stro
ny do igody i oświadczył, że dotychczasowy 
przebieg rozprawy uważa za w ystarczający u o 
wydania wyroku, a uzupełnienie materyałn do
wodowego iest zbytecznera Prokurator podniósł, 
że z tego wynika, iż przysięgli są uprzedzeni,

Nadto podniósł prokurator, że wczoraj popo
łudniu zjawii się u niego jeden z przysięgłych, 
w najlepszych zresztą zamiarach, i onow.adał 
mu, jakie usposobienie panuje wśrud przysię
głych. Prokurator domagał się przekazani spra
wy innemu sądowi,

Prezydent i przysięgli wezwali prokuratora, 
aby wyjawił nazwisko owego przysięgłego. Pru- 
karator odmówił Między nim a prezydentem 
przyszło do żywej kontrowersyi. W  końcu po
kazało się. że tym, który się zgłosił do proku
ratora, był zastępca przysięgłego. Mabunke.

Trybunał odmówił wnioskowi prokuratora i 
zamkną* postępowanie dowodowe.

Polonyi oświadczył, że uczynił, co było mo
żliwe dia wyjaśnienia sprawy, obecnie nie ma 
tn jnż nic więcej do czynienia i upuszcza salę.

Zastępca przysięg.ego Mahunka prosi1 o zwol
nienie go od obowiązków przysięgłego. Jego 
wizyta, n proKuratora tylko ten cel miała na 
oku, a nie miała na celu ndzieienia informaeyi 
co do usposobienia, panującego wśróć przysię
głych. Prokurator obstaje przy swem twier
dzeniu f

Pc przyłączeniu się obrońcy Ousiwny'ego do 
zażaieuia prokuratora, trybunał D”zedłożył n.zy- 
sięgłynr jedno pytanie o oszczerstwo, Przysięgli 
zażądali pytać d o d a t k o w y c h .  Dalszy ciąg 
rozprawy popołudniu.

gubernatora, przyszło do bójki z ludźmi guber
natora, w której k i l k a  o s ó b  z g i n ę ł o .

T sheran. Z kilka miast pomiędzy innemi 
z Urmii donoszą, że dnia 28 z. m Kurdowie 
"'niszczyli wiele wsi i wyrżnęli przeszło 2000 
ludzi i zrabowali ich rnchomb mienie.

Tyflis. Pod przewodnictwem Khana Manmeaa 
Kuli i innych przywódców utworzyły się na 
nerjkiej granicy w i ę k s z e  bandy, "które co
dzienni* otrzymują posiłki. Rosyjski oddział 
karnj (?) znajduje Się między Priszib i Balja- 
guar. Wiceg abernator i szef kaukaskiego okręgu 
granicznego odjechał* do Bel jaga w ar.

IPalki w Indyach.
Simla. Onoło 20.000 Afganów przekroczyło 

w piątek w dwock on działach granicę. Większy 
i lepie,, oz o rojony nadział maszeruje kn Laudi 
Khotal, drugi ka dolinie Bazar ■

Enchy rewolucyjne % Amory ce.
R io  Janeiro. W p e r n  w y b u c h i a  r e wo -  

I n c y a .  D o  L i m y  w y s ł a n o  w o j s k o .
San jagr de Chile. Ruch rewolucyjny w Li

mie s t ł u m i ł y  w o j s k a  r z ą d o w e .

Batastrola jlo&arowa.
Fort Warne. Najmiększy hotel tutejszy Ave- 

line zgorzał zupełnie W piomicniacn zginęło 
25 osób.

Odpowiedzialny redaktor i wyoawce. 
E T i c h a ł  K o r  o p f ń & k i

, N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tyrr dziale nie poohodzr oJ 

redakcyi},

GOŚĆCU, RiiUWJT- W  It,
I S C H I A 5 .Z P ° A M :N I U  STAW Ó W

1“ “  MA WęGRIECH

<7^ ■ NATURALNE 
jjp t  KIJHELE MUŁOWE 

NA JSKUTECŁNIEJSZF.
W1907 IMODtRNIZOWBNO 

^ < 4  wflZIENK.jHOTE.LE Z«Ktł.DU ..L -V  
gSgJPf WIADÛOSCl ;J8HEŁfl:DYREKCTfl M«EU-X
albo Dr Teichmann, Kraków, aiaa i  10

Oświadczam, że niepra’ dą jest, jakobym ja 
w ypow iedzi ała krążące między pobieżnością bo
cheńską zdann pochwalające morderstwo do
konane na ś, p namiestniku i sprawcę tego. 
Każdegu rozszerzającego poaobue kłamstwa po
ciągu* do odpowiedzialności sądowej.

Mefeml? Drohonurocka
manipulantha przy ck. kolei państw. 

Ciejtuce Trenczynslati
Dr £. F i l i p k i e w i c z

ordynuje jak lat ubiegłych.
Broszury w księg. Krzyżanowskiego w Krakowie.

D r  K a r o l  S m o l e ń
otwjrźył

Kancelcryę adwokacką w Chrzanowie,

1 /  i  _  cnce myć ai-j rsecsywiźcic prsetłnszc tonem 
L i , £* mynłem, które jedyni' chroni t>órę od

wphrwftw iewnętrznych = —:  . :
1 musi wyraźnie iąaać iryroDow
1 6  n  i&aLrowskieyG.
Ta firma »vr»Ma rawóziwie przetłuszczone myata lot* 
letowe. Mydłu slksHozne, silnie i pu- -■
scy«u> pieniące nissot^ "to rt, gdyt 
odom a ą jej naturalny tłuticr. My ifc fjh * 
dla Malinowskiego pozostawiają war- Ą&tjŁs Jb f S  
stewkę tłneicm, przes co osłaniają §

skórę i  rdelikatnisją cerę - jfcfc"**'' "W
1)0 nabycia w  tenomowanyoL L J

tkłaai ’ aafc>7 4 C ‘ t w

Klotyczyp pod Klaanem W  Motyczynie urzą* 
dzono centraię światła elektrycznego. Mafccyny 
do niej, mianowicie pai owej Iokomobili Ooroponnd 
najnowszej koustmkcyi, aostarcz da firm: Um- 
rath i Spółki , Fraga-Bubna.

Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzu 1,001, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. nit-zczy rady Kainie- Cena l mvdełka 30 cent.

t y l k o  w. B r a c h a  z  T a r „ o W » .  -o ŵ ^ skład apt. „S a m ta s “  K ra k ó w  ul. B>uoa Wr \b. $Krajowa „M ydło Macierzankowe"
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rutynow anego koncypienta.

Fabryka wyrobów masarskich Joze
fa Dialika w Krakowie, Flcryańska 51, 
poszukuje zaraz

władającego biegle w mowie . piśmie 
językiem polskim i niemieckim; czeski 
język pożądany.

Zgłoszenia pisemnie. jsos i 3

G RO D ZK A 2 3 ,

sprzedaje wyłącznie wyroby krajowych 
hafciarni i wykonuje wszelkie zamó
wienia na hafty wraz z odbiciem dese
ni i uszyciem £503 l 6

iKiafl lofieptaiiów, piania i tasuiin,
poleca 6i» 91 o

nniiepue mstrutn̂ nta 
firm Krnjo&iycłi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
ceudorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro- 
tykiewicza Zarazem najpraktycz- 
n^jsze krzesła do fortepianów

Lob. który .noże wygrać

n dostanie

O
kaM j kcpnjt p.zedmiot złoty lab srebrny 
od 5 K.r .  S . liA k N A , pr/y a l  F loryen . 
a łu c )  L  31 w  K r i k o w i t ,  dostawcy związku 
c. k. nr.;ędników państw. Ceny bez konkurencji, 
tegareł oikl. z napisem system Roskopf Pa- 

"tent z pięknym tańcnszkieui złr. 1-70- zega 
rek szarnr złr. 2-— , zegarek srebrny system 
Roikopf 1 a tent zL-, 4 '— , zegarek złocisty 
system Roskopf Patent sir 3-50. Budzik świe
cący w nocy złr. 150 , Zegarelr złoty złr. 9-— . 
Łańcuszki srebrne od tir 1-—. Gwarancja 
4-letniŁ W -azie niespodobann się, wymieniam 
bez trudności ns inny przedmiot, Zamówienia 
■ prow incji uskuteczniam odwrotu pocztą — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnie. 1836 8 10

« O L \ j  _ K  inżynier i . KiiOpfeiciflctier, T E i  Ł M h M  37.
Ió6  26 50

Krakóŵ  Rynek 17* 2493 1 15

TEATR ROZMAITOŚCI
w Parku Krakowskim  
P R O C K A  M

od 1 de 1« maja. Zmiana obraztw i komedyjki co sobotę. 
The Greath Toronto-Troupe, najsławniejsi atleci 
świata akł sensacyjjy. Lus 5 Ramoneurs, n a j
lepszy doński kwintet transformacyjny. Charles 
Cl rher, niezrównany iluzjonista, przedstawi
ciel sylwetek cienistych i żongler pochodniami. 
W nu/neA * Wszystko M Porządku Farsa w 1 
flU  " u l i  i akcie Ad. Glaciera The Sayton's, 
Lndzic-krokodyle. Cecylia Je Chaay, teati psów, 
polowanie na jeleaie. Lss 3 P&piilons, tercet 
wokalno-taneczny, iieskop amerykański, sensa

cyjne żywe fotografie.
Kierownik art.: RoJ Franziik. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski,
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .  

Lilletj )ez nadwyżki s,t wcześniej do nabycia 
do g  6 w cukierń* W P. Brzeziny, róg ul. Szew

skiej i Rynku 2 i03 4 O
W ftałdg niedzielę i święto: Koncert orkiestry
p. Czyż' wskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp *’olny. 
R E S T A U R A C Y A  R E N O M O W A N A .

Jarosławskie
znakomite rydzo kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 
32 hal. 189 32 o

Pdl4xl biMiotęczite
dnie do sprzedania Można oglądać, Basztowa 5, 
w podwórcu reno między 9— 11, popołudnia 

2— 5 do 7 maja. 24W1 2 2

KRAKÓW. UL. ZYBLKIEWCZA L. 9. TELEFON 79G.

Zakład: Zanderawskł
flla leczarda mschmięzmg®
Lecznica o5iirurgiC2.no - ortopedyczna.

Oryginalna aparaty Zaniera. —  Gimnastyka lecznicza. —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino
wych i t. p —  Leczenie gorącem: powietrzem, —  Mięsienie. Elektry

zowanie. —  A t ? . r a t  R b n t g e n a .
SALA OPERACYJNA — POKOJE DLA CHORYCH. 

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończm. chorób stawów 
i kości, gośćca artrytyzmu i t. d. 250 11 21

Zawad. otwarty od gadziny 9— 1 ra.io 1 oa 4 —6 wieczorem
Dr Alfred M en . Dr Mieczysław Staszewski. Dr Zygmunt M t e i .

M  A V W tW W < fW W V v W W t W v łM

Lwowskie kupieckie Towarzystwo kredytu i oszczędności we Lwowie
rozpisuje aimejszem konkurs na posadę

1) kierownika, jako proKurzysty banku. Wymaganem jest złożenie odpo
wiedniej kaucyi, znajomość języka polskiego w p.śroio i mowie, oraz należyta 
praktyka w ins‘ vtneyacb kredy to wo-oszczędnościowych. Płaca 3.600 K rocznie

2) kasyera. Odpowiednia kaucya wymagana. Płaca 1,200 koron rocznie.
3) kantorzysty z płacą 60C koron rocznie.
4) służącego z p ła c ą  60 koron miesięcznie
Oferty wnosić należy do dnia 10 maja b. r. na ręce p. Maurycego Rappo- 

porta we Lwowie, ul. Skarbkowska 4.
M a u r y c y  T ła p p op ort J ó z e f  B a p a p o r t

członek Dyrekcyi. 2514 zasf prezesa.

"N Ą J ID J B A L N IE J S Z A  i M M Ł E P S Z A
we flaszkach po 2 i 4 korony. 1129152..

iiostaó można w aptece K W iszniewskiego: w handlu flojm a i S tię  w droguerji Zopotl.a i Skl

Koron
A. Baumfeld. Andrzej Tuwiański i tow ianizm .................................. 180

— Sam na sam z dusza-kat , a m » § ...............................................1-50
L  Bdmmt. Lew Tołstoj, Życie i d z i e ła ...........................................160

D. I .  F ried lein a B iblioteka P od ręczn ików :
1. A. Loriu Socjologia, jej zadanie, szkoły i najnowsze

postępy K a r t ....................................................r —
2. Dr E Piasecki Zasady wycbowanla fizycznego z 21

rycinami, Kart...................................................... 1 —
3. St. Brzozowski. Wstęp do filozofii, opr. . . . . 110

4— 5. Di .J. K. ingram. Historya ekonomii politycznej, opr. 2 20
o M. Olszewski. Historya malarstwa polskiego. Cz. I.

(Do MatejkD z 29 ilostr., opr.........................110
B, L ib era , iP o e z y e  . .................................................................... 2-—
R. LA gocM  P o e z y e  ............................................................ 150
Z. Med£ivicck1. C z a r n a  p M i l e r a   ..............................320

— Jego  k r ó le u . idośłi Boa D usiciel . . . . . .  3 20
S. Pruszyńska. Najdalszym, poezye........................................................1/50
T Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r,: tom T. kampania ko

ronna, Z licznemi kartami i planami .............................. 7 —
J. Szarota. Wyzwolenie St, Wyspiańskiego w stosunku do jego

dzieł poprzednich  .................................................................................. 1‘20
Dt Prof. St. To tłoczka. Co to są elektrony Z licznemi ilnstr. . . !'•—
E. Zegadłowicz, W. Orłowski i fł'. Topór. T en te flty ................. 3'—

n a ^ y c f a  « e  w s / . y N t k i c h  k ^ i e g u r r i p c m .

A D A M  Ł¥rK A S I E W I € £  Kraków, Flac W W  Święty-h 10.
otworzył

P ff la u r a fe  o M ł  z  n a jle p s z y c h  ra a te ry n tó w ,
Pracując jako robotnik we wszystkich niemal stolicach Europy jak w Lon- 
dy de Paryżu. Berlinie, Wiedniu, Warszawie, Monachium, Genewie i wielu 
innych, nabył potrzebnej rutyny, i zbyteczrem będzie sprowadzić obce 
■.owary. gdyż zadowoli najwybredniejsze wymagania Szan Publiczności, 
której łaf.kawyn, względom się poleca 2055 8 20

A  !>A!W ł .U K A S i E W I C Z ,  Kraków, Plac W  W . Święlycb 10

n
a

•S.

n
»13
e>t tr

"
a

uraHa mm u c z y  niż Uoflnęłoo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu St rC k n lil  V e i k D S  usuwającego 
P Ś S Ó l j  plamy, opalen’ znę i liszaje, oraz Pudru dla pań,
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy Poleca 
łaboratoiyum E>i. g ó r s k i e g o  W  W a r s z u w i e .  Główny skład 
w Diogueryi iMagistia fannacyi J. HANAKA, Kłaków, Szewska 5.
Do nabycis również w._ wszystkich aptekach i d.ognoryaoh. ITrem Ccnus słoik ii l  kor. 50 h 

i 2 kor 5o h. Puder Yenus pudełeczko 4 40 hal . 1861 6 10

Jeżeli chcecie by." obsłużenemi dobrze, rzetel
nie, sumionnie. a nie drogo przy liajbliższem 
z-ikupnie nasion, to zwróćcie się z zaofaniem do 
Słówasgo składu nasion. S. Wciotraaba 

w  T s n n w lfe .
Osobliwość: O wielkiej sile kiełkowania nasie
nie buraków pastewnych. 1130 9 12

Zakład art. fotograficzny
ST. STADŁERA

poszukuje zdoluego k o p i a t y  I p r a k t y 
k a n t a .  Kraków. Karmelicka 15. 2410 3 3

StSidna tfciraćł tfo prema
nazywa się

J M  i i i "
Najlepszy proszek mydlą i) 
do nimHCzania nielizny!!

O  G  O

U s ią d z ie  do  n abycia .
Jerzy Schicht, T. A.

utoie n. Ł. (Aussig a. E.) Czechy
2288 2 5

l i i  m
1 'tic jw iia  osoba, męzczyzna lub kobieta może 

olie  zabezpieczyć bardz rentowną egzysten- 
cyę przystępując- z kapitałem 1600- zOOO kor 

io bardzo rentownego interesu.
W a lomości uddełi firma Zawiliński et Król, 

Kraków, K irmelicka 4. 2482 2 3

7. dobrą figurą, obznajomiona z krawie- 
czyzną, znajdzie zaraz posadę pod do

brymi warnnkam' w magazynie 
W a c ł a w  I ł i io d fc ck a , K r a k ó w ,  

R y n e k  4 . 2500 2 3

Katolik
lat 48, z 25 letnią praktyką gospodarstwa 
rolnego, w tem kilkuletnia prakiwka, (losj.odi.r- 
stwa rybnego, poszukuje udoowiedniej posady 
od 1-go li] ca b. r. —  Zgłoszenia listowno 
W a .;ta w  U fn c r ld  .Szkoła Przer.jysłow: w Kra
kowie, 2507 1 2

NliiMA JUŻ ASTMY
Znika natychmiast

Pochwały: Sto tysięcy fran
ków, złoty i srebrny medal 

1 hors concours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Or Clóry, 53, 
Donlerard St. Martin, Paris. no 1010

Najlepszy czas do przesyłania

u E > z e * v  u z f & l k w y t i & i
rozpocv.ął się i trwa do końca muja. Świerki,

ąyysokosó w cm. 1 szt. 100 szt.
1 0 -2 0 cm . T7y8. K 020 K 12-50
20- -50 » n ; , 0 30 ' n r*o-_
30— 100 W n T. 0'70 n ' 55 —

1 0 0 -1 5 0 W y? ■ n 0-95 » 85 -
150—200 J1 n » 1-30 r, 100 —
2 0 0 -  250 n n n 1-50 V l l 5 r *
250 —HOO n i» n T80 lOOLr
3 0 0 -4 0 0 n T> n <j-_ 155' --

Egzotyczne (źsgrfrsiezne) w 70 uajoiękniej- 
szyc . gatunkach których barwy wahają słę 
m 'ędzy c'cmiioiiinbiesk.ą, zieloną, żółtą jak 
rłoto i białą jak 6rebro, szczególnie piękne 
tuje i cyprysy, cena sztuki począwszy od 1 K, 
Zbiór 100 okazów krajowych i zagranicznych 
drzey szpilkowych 50 do 300 cm. w y s o k i c h  

100 K, 50 okazów 65 F  25 okazów 30 K. .
16,000.000 sadzonek leónych, świerków sosen 

białych i czarnych, sadzonki 1, 2 i 3-!otnie 
od 2 K  do 8 K  za tysiąc uęby szypulkowate 
1, 2 i 3-letnie, 100*0 sztuk 8— 13 K.

50.0C0 róż wysoKtplennych i krzaczasiyt*. d  
80 h. począwszy, róże zimowe nszlachetnion 1 
50 do 200 rir wysokie począwszy od 10 Ł 
za oksz, drób rasowy i jaja wylęgowe, 2ć 
uznanych za najlepsze. I lustr, główny cennik 
na życzenie za darmo. t l
Graflicn S.fl.nund Battyany'scne Gut$verwaltunB 

Csendlak be Radkersburg. __

Z D iukam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rti|dc> drukami L. Ł. GSrald


